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damskiego w  spraw ie N iem iec. Rozw iązan ie takie oznaczałoby pow rót m ocarstw  
Zachodnich do idei Poczdamu, do w spólnej ze Zw iązk iem  Radzieckim  po lityk i 
W sprawie N iem iec” .

Chruszczów pow iedział też, że droga do zjednoczenia N iem iec prow adzi jedyn ie 
Przez kon federację obu państw niem ieckich i jest w ew nętrzną sprawą samych 
Niemców, oraz podkreślił ponownie, że agresja przeciw  N RD  byłaby równoznaczna
* agresją p rzec iw  innym  państwom socjalistycznym , a także stanął na stanowisku, 
śe likw idacja  pozostałości stanu okupacyjnego nie może być uwarunkowana zgodą 
Mocarstw zachodnich („T rybuna Ludu”  nr 347 z dn. 14 X I I  58).

14 grudnia 1958 r. rozpoczęły się rozm ow y m in istrów  spraw  zagranicznych 
W ielkiej Brytan ii, F rancji, Stanów Zjednoczonych i N R F . Kom unikat opubliko
wany po tych rozm owach stw ierdza, że ich uczestnicy w ypow iada ją  się za u trzy
maniem dotychczasowego położenia prawnego Berlina i oświadczają, że w yp ow ie 
dzenie przez Zw iązek  Radziecki porozum ień dotyczących Berlina i przekazanie 
funkcji zw iązanych z tym i porozum ieniam i w ładzom  N R D  są dla ich k ra jów  nie do 
Przyjęcia. („Trybuna Ludu” nr 349 z dn. 16 X I I  58).

Sprawa Berlina stanowiła też jeden z pur.któw obrad sesji N A T O  zw ołanej 
W Paryżu dn. 16 grudnia 1958 r. Odrzucono na n iej jednom yśln ie radzieck ie p ro
pozycje uzależniając rozw iązan ie problem u Berlina od rozw iązan ia całości problemu 
Niemieckiego („T rybuna Ludu”  nr 352 z dn. 19 X I I  58).

W  niedzielę, 16 listopada 1958 r. odbyły  się na teren ie N iem ieck ie j Republik i D e
mokratycznej w ybory  do Izby Lu dow ej (V olkskammer). U prawnionych do głoso
wania było 11839 217 osób, z czego oddało głosy 11 707 715, czy li 98,89%>. Spośród 
°3danych głosów  0,13% było  n ieważnych. Z  ważnych głosów  99,87% padło na kan
dydatów N arodow ego Frontu N iem iec Dem okratycznych, przeciw  ty lko  0,13%.

Jednocześnie odbyły  się w ybory  do 14 rad w o jew ódzk ich  (Bezirkstage ) NRD . 
^ uprawnionych do głosowania 11 793 365 osób oddało ważnych głosów  11 660 932, 
°zyli 98,88%, nieważnych natom iast 0,12%. N a kandydatów  Frontu Narodowego 
Padło 99,87°/o głosów, przeciw ko zaś 0,13%.

Ludność wschodniej części Berlina, nie biorąca udziału w  wyborach do V o lk s - 
kammer (podobnie jak  ludność zachodniego Berlina w  wyborach do Bundestagu), 
dokonała tego samego dnia w yboru  swoich przedstaw icie li do rady m iejsk ie j (Stad t-  
te rordnetenversammluT>g C ross -B e rlin ). Z  uprawnionych do głosowania 873 842 
mieszkańców dem okratycznej części B erlina w zię ło  udział w  wyborach 854 412, czy li 
s7,7oO/o. N iew ażnych  głosów  było 0,18% ważnych natom iast 99,82%, z k tórych 
" .7 7 %  padło na kandydatów  Frontu Narodowego, przec iw  —  0,23%.

„Neues Deutschland” , centralny organ SED, w  numerze z 18 X I  tak ocenił prze
bieg kam panii w yborczej i je j cele oraz w ym ow ę w yn iku  w yborów : „R zecz oczy
wista, rów n ież i u nas istn ieją różne poglądy. D okonujem y ich w ym iany o tw ar
cie —. j ak to w ykaza ła  akcja wyborcza —  i to w łaśnie nas nie dzieli, lecz łączy 
c°raz b liżej. Co charakteryzowało dyskusje? Chodziło o w ykonanie planu, o szybsze 
Wprowadzenie najnow ocześniejszej techniki i technologii w  zakładach pracy,
0 stworzenie warunków  pracy, w  których in ic ja tyw a robotn ików  w  spraw ie pod
niesienia produktyw ności może się u jaw niać bez ograniczeń, w  sposób dla nas 
Wszystkich korzystny. Chodziło o socjalistyczną m oralność i wychow anie, a także 
G w ięcej, lepszych i tańszych mieszkań, o jeszcze wszechstronniejszą podaż i o wyższą 
kulturę sprzedaży. Rzecz szła zarów no o  lepszą pracę organów  państwowych, jak  
‘ o położenie chłopów  indyw idualnych, rzem ieśln ików  i pryw atnych  przedsięb ior- 
ców i ich odpow iedn ie w ciągn ięcie do naszego społecznego rozwoju . Słowem , cho-
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dziło  o wzm ocnienie NRD , o w o lne od błędów, szybkie i wspólne przeprowadzenie 
uchwał V  Z jazdu  Partii, które znalazły swój w yra z w  program ie w yborczym ” . ' 
„Neues Deutschland” pisze dalej: „W yn ik i w yb orów  z 16 listopada i ich przygo
towanie potw ierdziły  hasło V  Z jazdu  Partii: Im  siln iejsza jest NRD , tym  pewniejszy 
i bardziej nienaruszalny jest pokój w  Europie. —  D latego w ybory  nasze posiadają 
rów n ież w ie lk ie  znaczenie m iędzynarodowe i pom agają w  dalszym  przesunięciu sil 
w  św iecie na rzecz sił pokoju, dem okracji i socjalizm u. W yborcy  nasi przyczynili 
się do tego swoją decyzją” .

Przew odniczącym  Izby Ludow ej został ponownie w ybran y dr. Johannes Dieck- 
mann. M.

Prem ier Otto Grotewohl, którem u po w yborach pow ierzono ponownie m isję 
utworzenia nowego rządu N iem ieck ie j Republik i Dem okratycznej, przedstaw ił go 
Izb ie Ludow ej na posiedzeniu z 8 X I I  br. —  P ierw szym  zastępcą przewodniczącego 
Rady M in istrów  został W a lter U lbrich t ( I  Sekretarz K C  SED), a zastępcam i prze
wodniczącego: M ax Sefrin  (jednocześnie m in ister zdrow ia —  członek prezydium  
zarządu głów nego Un ii Chrześcijańsko-Dem okratycznej), dr Hans Loch (przew od
niczący N iem ieck ie j P a rtii L ibera lno-D em okratycznej), Pau l Scholz (SED), dr. Lo- 
thar B olz (jednocześnie m inister spraw  zagranicznych —  przew odniczący N iem iec
k ie j P a rtii Narodow o-D em okratycznej), Bruno Leuschner (jednocześnie p rzew odni
czący państw owej K om is ji P lanow ania —  SED), W illi Stoph (jednocześnie m inister 
obrony —  SED) oraz H einrich  Rau (jednocześnie m in ister handlu zagranicznego i w e- 
wnętrznon iem ieckiego —  SED).

Z okazji prezen tacji nowego rządu prem ier O tto G rotew oh l w  złożonej dekla
rac ji przedstaw ił członkom Izby  Lu dow ej zasady i kierunek działania polityk i NRD- 
„W  całej naszej polityce —  m ów ił on —  k ieru jem y się dążeniem  do zapewnienia 
niezbędnego pokoju. D la  N iem iec niebezpieczeństwo w o jn y  jest szczególnie w ie l
kie, ponieważ N iem cy zachodnie przekształcają się obecnie w  centrum  przygotowań 
do w o jn y  atom owej w  Europie” . D alej prem ier zw rócił uwagę, iż rząd zachodnio- 
niem iecki na zb liża jącej się sesji Rady N A T O  nie zaniecha z pewnością niczego, 
aby zd ław ić nową in ic ja tyw ę polsk iego m inistra spraw  zagranicznych Rapackiego 
w  spraw ie stopniowego utw orzenia w  Europie środkowej strefy, w o lnej od broni 
atom owej. W  zw iązku  z tym  prem ier G rotew oh l ośw iadczył: „R ząd  N iem ieckiej 
Republik i Dem okratycznej apeluje z całą mocą do rządów  państw N A T O , takich jak 
Anglia , Francja, Belgia, Holandia, Luksemburg, Dania, N orw egia  i W łochy, k tóry jh  
narody w  naszym stuleciu dwukrotn ie padły już ofiarą po lityk i w o jennej m ilita 
ryzm u niem ieckiego, aby na rozpoczynającej się w krótce sesji Rady N A T O  nie do
puściły do podjęcia jak ichkolw iek  kroków , k tóre by m ogły jeszcze bardziej za
ostrzyć istniejące napięcie w  N iem czech i w  Europie. W zyw am y te rządy, aby prze
ciw staw ia ły  się zbrojen iom  atom owym  N iem iec zachodnich, natom iast poparły plan 
utworzenia w  Europie środkowej strefy bezatom ow ej” .

P rem ier poruszył rów n ież sprawę przyszłego statutu B erlina i ośw iadczył: 
„Spraw a jest całkow icie jasna. B erlin  jest częścią N iem ieck ie j Republik i D em okra
tycznej. N igdy nie było w  Niem czech p iątej s trefy  okupacyjnej” .

W  końcowej części swego przem ów ien ia prem ier G rotew oh l om ów ił zagadnie
nie traktatu pokojow ego z N iem cam i i zjednoczenia obydwu części N iem iec w  jedno 
państwo. Jak zaznaczył, przygotow an ia do traktatu pokojow ego z N iem cam i 
zw iększy łyby  znacznie w idok i utw orzenia w  Europie strefy  w o lne j od broni ato
m ow ej, ponieważ w  traktacie pokojow ym  nie może, oczyw iście, zabraknąć posta
nowienia, że N iem cy muszą być pozbaw ione broni atom owej. W szczęcie rokowań 
v/ spraw ie traktatu pokojow ego z N iem cam i, zdaniem  prem iera, stw orzyłoby nowe
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